
Rok I, Kraków, Niedziela 18
: : ' ’

m j L

. Vr?*-.• •

NOW A PARTIA
Płk. Koc

WARSZAWA, 16.10. -  W kołach 
poinformowanych utrzymują, że pra­
ce płk. Koca około stworzenia ram 
nowego obozu poetycznego zstały z3- 
knocone

Odbyły się ostatnio konferencje 
współtwórców tej organizacji, na któ 
rych doprowadzono do ujednostajnić 
nta poglądów na nowe zasady forin 
organizacyjnych.

Po tych konferencjach płk. Koc 
zdał czynnikom kierującym raport o 
przebiegu prac i zasadach nowej orga 
sizacji.

Jak słychać, w niedalekiej przy­
szłości mają być podane do powszech 
nej wiadomości ogólne ramy tej orga 
nizacji, noszącej charakter jak naj­
bardziej ogólny i nawołującej wszyst 
k‘ch do współdziałania w dziedzinie 
obronności państwa i wzmocnienia, 
jego potęgi. Dopiero potym nastąpi­
łoby ogłoszenie Szczegółów.

dak wiadomo, organizacja ma nosić 
charakter, udostępniający wszystkim 
współdziałanie z n<ą. W kołach, zbli­
żonych do współtwórców tej organ1 
zacji panuje przekonanie, że stronn'c 
twom będzie pozostawiona swoboda

Konferencja min. Becka
Z. PREMIEREM FRANCUSKIM 

I MINISTRAMI 
PARYŻ^ 16.10 — Minister Beck w cza­

sie pobytu w Paryżu odbył wczoraj konfe­
rencję z francuskim ministrem spraw za­
granicznych Deibosem. Rozmowa odbyła 
się na Qua d(Orsay i trwała trzy kwadran 
se.

Następnie odbyło się śniadanie, na któ­
rym obecny był premier Blum. Po śniada­
niu mini. Beck dłuższy czas konferował z 
premierem BI urnom, a następnie z min* 
strem Chautemps i Yincent - Aurjol.

Wieczorem m|n. Beck opuścił Paryż, uda 
jąc się w drogę powrotną do Warszawy.

Ponowne otwarcie
OBOZU KONCENTRACYJNEGO 

BERLIN/ 10.10 — Według krążących 
(BoHitłie pogłosek, obóz konoentracyjny w 
Oranisnburgu jest ponownie otwarty. W o 
bozie tym znajdować się ma około 2 do 

,3-oh tysięcy osób, przeważnie więźniów po 
tótyoztiyoh.

juz prace
I działania, ale że życie samo będzie ją l ważnych wydarzeń w naszym życki 
ograniczało. Stoimy tedy wobec p o -1 wewnętrznym. _______________

WOJSKA WŁOSKIE RUSZAJĄ
na podbój zachodniej Abisynii

RZ YM, 16.1 Oi Dzienniki donoszą z 
Addis Abeby, że przybył tam legat 
papieski mgr. Castellanf, arcybiskup 
Rodosu, który ma zorganizować żye*e 
kościelne w Abisynii. W Addis Abe- 
b«e będzie wybudowana wspaniała ka 
tedra katolicka. Mgr. Castefłanft jest

wikariuszem apostolskim w Abisynii.
Dziennik „Tribuna(< donosi, ża m  

poczyna się niebawem nowa wielka o 
fensywa włoska, która jest przygeto 
wy w &im ód pięciu miesięcy. .Wojska 
włoskie zajmą niebawem zachodnie 
prowincje Abisynii z miastem Gore.

Krwawe wałhi
W BOMBAJU 

PARYŻ, 16.10 — W Bombaju doszło dc 
żwawych zajść pomiędzy Hindusami, a 
mahometanami na tle rozpoczęcia budowy 
oteczotu w pobliżu świątyni hinduskiej.

Policja w 4 punktach miasta miisała ro* 
pędzać walczącyoh. W późnych godzinach 
wŚMaornyoh liczba zabitych wynosiła 14, 
i  rannych 170. —  Szpitale czynne były 
przez całą noc, udzielając pomocy rannym 
W związku z zaborom i ani aresztowana 
przeszło i m  esćfe.

KONCENTRACJA WOJSK RZĄDOWYCH W MADRYCIE
W oczekiwaniu na generalny atak Sił powstańczych na Madryt; Wojska rządowe zo­
stały skoncentrowane w dolnej Hiszpanii. Na zdjęciu jeden z biwaków oddziałów rzą­

dowych na ulioaoh Madrytu.

NOWY PREMIER WĘGIER
Po śmierci premiera Gomboea regent Wę­
gier adm. Horthy zlecił misję tworzenia 

rządu ministrowi rolnictwa Daranyremu.

W styczniu
PROCES PARYLEWICZOWEJ 

KRAKÓW, 16.10 — śledztwo w sprawił 
Pary lew tezowej, prowadzone przez sędziego 
Korusiewicza, zbliża się ku końcowi. Praw* 
dopodobnie za półtora miesiąca, a więc de 
ostatnich dni listopada, zostanie zamknięte 
śledztwo, a akta odejdą de prokuratora 
Garbaczyńskiego.

Ponieważ prokurator żywo interesuje aję 
sprawą dochodzeń i jest ze śledztwem do­
brze obznajmiony — należy się spodzie­
wać, iż akt oskarżenia wygotowany zosta­
nie bardzo szybko, wobec czego sensacyjnej 
rozprawy należy oczekiwać z początkiem 
1037 r.

Do tej pory oczywiście nie jest jeezen 
zdecydowany termin procesu oraz sądj 
przed którym toczyć się on będzie.

r Zgon kata
KTÓRY NIKOGO NIE POWIESIŁ 

KOPENHAGA, 16.16 ^  Zmarł tu w 
wieku Ląt 62 kat Danii.

Sprawował on swój urząd przesado dw» 
dzieśoia lat, wyroku skazującego jednak »i 
gdy nie wykonał, bowiem skalnych na ką 
rę śmierci z reguły ułaskawiano.

Od szeregu już dni toczy się przed 
Sądem Okręgowym w Radomki Wiel­
ki proces b. naczelnika Urzędu Skar 
bowego w Radomiu, Krzysztoporskie­
go oraz kilku b. urzędników skarfoo 
wych, oskarżonych o nadużycia i de-

Defraudacja w urzędzie skarbowym w Sosnowcu
została ujawniona po 10 lalach 

Były naczelnik urzędu skarbowego i jego pomocnik zdefraudowałi 62 fys. zł.
cła, jakie zorały dokonane również 
w Urzędzie Skarbowym w Sosnowcu.

Na wczorajszej rozprawie w Rade 
m!u wielką sensację wywołało oświat! 
czenie prokuratora,, że wszczęto już 
dochodzenie w sprawie afery sosno­
wieckiej Kfrj&yszitoforsJtófcęo. Krzyszto- 
forski zeznając w drugim dniu proce 
su oświadczył, że nauczył go defrau­
dacji naczelnik urzędu skarbowego w 
Sosnowcu, zmarły już Id. pam. Mestei 

Krzysztoforstf, jak oświadczył, o- 
trzymał 12 tysięcy złotych jako część 
62 tysięcy złotych, zdefrbudowanych 
przez Mestia, za pomoc w sprzen>e 
wierzeniu. A zatem Krzysztoporski b4* 
dzie nvał jeszcze drugi proces za na 
dużycia, które popełnił podczas urzę 
dAWÂ ia vu Souuuncu w 1625 ,," ł“ li

fraudacje na szkodę skarbu państwa.
Przód 10 laty Krzysztoforski był 

zastępcą naczelnika urzędu skarbowe 
go w Sosnowcu i teraz dopiero w zwią 
zku ze śledztwem przeciwko Krzy* 
sztoforskiemu, wyszły na jaw naduży

Wyrok śmierci przez powieszenie
wykonano w Rzeszowie

RZESZÓW, 16.16 — P. Prezydent RP. 
odrzucił prośbę o łaskę dla skazanego na 
śmierć przez powieszenie Stan. Królikow­
skiego, który w bestialski sposób zamordo­
wał dla zysku 2 osoby;

Wczoraj do Rzeszowa wyjeeha* kat

Braun. Egzekucja odbyła się. dziś rano na 
dziedzińcu więzienia rzeszowskiego. .

Jednocześnie w przyszłym tygodniu zde­
cydowana ma być ostatecznie sprawa Stefa 
na Tyszki, skazanego na śmierć z zamor­
dowanie również w Rzeszowie 18-ietniej 
ifciewonp** w Rfilaoh rabunkowy oh. *
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6 DNI PRACY NA ROK
musi dać państwu każdy

kto nie służył w wojsku
iW Wojskowym Instytucie Nauko­

wo - Oświatowym w Warszaw<e płk. 
dyp1. R. Umiastowsk* wygłosił refe­
rat na temat mającego się niebawem 
ukazać dekretu, ustanawiającego za­
stępczą obowiązkową służbę wojsko­
wą, a następnie przedstaw*! projekty 
dotyczące rozszerzenia junackich huf 
ców pracy w kierunku wciągnięcia do 
nich inteligencji.

—  Zastępcza obowiązkowa służba 
wojskowa -  rozpoczął ppłk. Um'a- 
stowski — n«e istn'eje nigdzie w Eu­
ropie. Generalną z^adą tego dekretu 
jest: kto n'e służył w wojsku musi 
dać państwu
30 DNI PRACY BEZPŁATNEJ W 

CIĄGU 5-CIU LAT,
czyl‘ po 6 dni w c ‘ągu roku. Jeże!1 
praca odbywać się będzie w obręb'e 
tej samej gminy, w której powołany 
do służby mieszka, to będzie on s!ę 
musiał żywić na własny koszt i rn‘e- 
szkać będz*e u siebie w domu. Jeże!1 
odległość miejsca pracy od miejsca 
zamieszkania przekraczać będzie 5 km 
(nawet w obrębie tej samej gminy) to 
wtedy zarówno o jego wyżywienie jak 
* zakwaterowanie troazczyć się będą 
władze wojskowe. Pokryte będą tak 
że koszty przejazdu.
KTO BĘDZIE POWOŁANY DO ZA­
STĘPCZEJ SŁUŻBY WOJSKOWEJ

Jak wiadomo, z wielkiej masy po­
borowych, którzy stają do przeględu 
każdego roku, przydzielonych zostaje 
•do szeregów niewiele ponad 100,000 
fludzi, reszta zaś uznana zostaje za 
zdolnych do służby w wojsku czy zdat 
nyćh jedyme w wypadku pospoBtcgo 
ruszenia, to t. zw. pon^kontyngento 
w*. Po ukończeniu 25 lat będą mogli 
być powołani do tej służby wszyscy 
zdolni, a więc oznaczeni kategorją A, 
j»k i zabV.eni do pospolitego rusze­
nia z powodu pewnych defektów i o- 
znaczeni kategorjami C i D. Powołam 
będą również do bezpłatnej pracy dla

państwa zwolnieni częściowo od służ­
by wojskowej, a więc jedyni żywiciele 
rodzin i dziedzice gospodarstw rol­
nych, którzy, wedle ustawy, odsługu 
ją tylko 5 miesięcy.

KADRY ARMJI PRACY
tworzyć będą najczęściej ludzje pomię 
dzy 21-ym a 30-ym . rokiem życia. 
Praca odbywać się będzie w warun­

kach, zagwarantowanych normataemi 
przepisami o bezpieczeństwie i higje- 
nie Jeżihi spc wodu Choroby praca nie 
będz;e mogła być wykonana w jed­
nym roku, to jednak obowiązek tej 
służby nie będz'e przedłużany o rok. 
Pracą administrować będą gm'ny. 
Chorzy, niezdolni do tej pracy, iegity 
mować się będą musieli świadeeiifih 
mi lekarzy powiatowych.

Junacy z  Sosnowca budują drogi
na Wileńszczyźnie

.WILNO, 16. 10. . Pr.-iyda^elona clo 
prac na terenie powiatu dziśuieńskie- 
go drużyn*1 robotnicza junaków z So 
snówca wykonać ostatnio na trzęsa­
wiskach. puSzCzy Hołub ckiej groblę, 
która, ze względu na podmokły te­
ren trudny do przebycia, md ogrom­
ne znaczenie.

Grobla ma długości 650 m. i 3 m. 
szerokość1. Przed paru dniami przy u-

dz;ale dyrektora Funduszu Pracy c- 
raz starosty powiatowego, przedstawi 
ciel1 społeczeństwa i KOIJ. odbyło się 
uroczyste poświęcenie groblk Kroczy 
stość poświęcenia poprzedzona zosta 
la mszą połową.

Na zakończenie odbyła się defilad*1 
i m-anowanie junaków i kandydatów 
na junaków. Uroczystości zakońcnył 
wspólny obiad.

Nowe ograniczenia
ANTYŻYDOWSKIE w NIEMCZECH

Z Paryża donosi (ZAl3.) : ,,Infor*. 
matión‘ f donosi z Beflhia: W  kołach' 
dobrze poinformowanych tw-ieidzą, iż 
szykują się nowe sarządzen;a antyży 
dowskię, które zmierzają do wyparcia 
żydów z lLandlu 1 bankowość1.

Bomy bankowe otrzymały już ixi- 
strukcje nie udz.ielania kredytów ży­
dowskim przedsiębiorstwom bandk)* 
wym.

 ̂ Baza tern żydów ma się pozbawić 
prawa posiadania niemieckich akcyj 
przemysłowych.

Więzienie- cieszy się
POWODZENIEM

.WILNO, 15. 10. Do komifcarj^tów 
policji w Wilnie wpływa tygodniowo 
k ]kadz'iesiąt wniosków o osadzenie w 
więzieniu osób, ukaranych w drodze 
administracyjnej. N ‘e należy tego 
tłumaczyć lojalnością skazanych, lecz 
zupełnie czem hmeni.

W obec nastanb pory Słot i z*iniu 
znacznie trudniej jest tel*az o doryw­
czą pracę.

Osoby skazane więc, które nie po­
siadają stałych źródeł dochodu i nie 
korżyStaję z zasiłków ,chcą doStać 
się do w’ęzien:a, gdzie otrzymają 
prócz suchego i ciepłego kąta, łyżkę 
strawy.

za-
O 75 proc.!

Wszystkim przedsiębiorcom 
kładom pracy, niechętnie odnoszącym 
się do bezpieczeństwa pracy, goaz1 się 
przytoczyć poniższe cyfry:

Zakłady Peugeot we Praneji, za--
trudniające 12 tysięcy ludzi, żapocząt 
kowały w 1’ok u 1929 racjonalną w 4  
kę z wypadkami przy pracy. W  wyni­
ku tej akcji częstotliwość wypadków 
zmniejszyła s"'ę o 15 proc. 

iWymowne!

Zgon skamieniałego człowieka
który był najciekawszą zagadką medyczną

W tych dniach w małej mieścinie I jedną z największych zagadek medycz 
słowackiej, Sledinie zmarł 81 -letni nych naszych c>T.asów. Były żandarm 
mężczyzna, który przedstawiał sobą ustr>acko - węgierski Wincenty Sam

w ? .

E C H A  
Hasło w m a jta li

Podajemy “  jako kuriosum opis 
kontroli Sanitarnej produktów spo­
żywczych, przywożonych rano do 
iWarSzawy pociągami przez ludność 
podmiejską, przeważnie kobiety 11 * 
mieszczony w „Expres'e Porannym'

W inspekcji wzięło udział 51 lekarzy, i 
kontrolerów miejskiego wydziału zdrowia, 
oraz policja miejska, kolejowa i kontrole­
rzy rzeźni.

Aż 29 kilo masła znaleziono porzuconego 
przez właścicieli, oczywiście — margaryna, 
4 osełki odkryto strojnie zawinięte w... ko­
biece majtki.

- - B o  koszule nam w y sz lit ło m a cz y ły  
gosRwJyłiki.

Z HISZPAŃSKIEGO WULKANU «  *
Obrazek z hiszpańskich walk bratobójczych: obsługa bat arii na pozycji, po wystrze­

leniu ostatniego pocisku nap różno poszukuje szrapnełj w magazynkach.

Odkrycie przedhistorycznej osady
na Wileńszczyźnie

son nosił miano „skamieniałego czP 
wieka11.

W ciągu 34 lat feź^ nieszczęśliwy 
w łóżku, nie mogąc poruszyć się z 
miejsca — był w dosłownym tego sło 
wa znaczeniu skamieniały. Nieszczę­
śliwy wypadek zdarzył s ‘ę przed 34 
laty. Jako młody wówGzas wach­
mistrz wrócił Samson do domu z ob­
chodu i uskarżał się na to, źe jest sil­
nie przeziębiony. Położył się więc do 
łóżka, z którego już się n;e podniósł.

Lekarze byli bezradni wobec proce­
su skamienienia, który powoli, ale 
systematycznie brał w swe posiada­
nie organizm chorego. Mięso i mięśnię 
stawały się coraz twardsze, każda 
część c*ała sztywniała, a pp pwnym 
czasie nieszczęśliwy n!e mógł już po­
ruszać ręką, am nogą.

Lekarze nie mogli mu udzielić źad 
nej pomocy,, ani wstrzymać postępu 
zagadkowej choroby. W ciągu 34 lat 
chory znosił straszne katusze, wywo 
łane tą niezwykłą chorobę, aż wresz 
c*e śmierć wyzwołiła go ż tych okrut 
nych tortur.

/.W ILNO, 16. 10. W  czasie robót 
ziemnych’ prowadzonych w pow icie  
wołożyńskiin natrafiono w pewnym
miejscu na prastarą konstrukcję pało 
wę. Prawdopodobnie jest to cenny 
zabytek osady przedhistorycznej'. Ito- 
boty natychmiast zostały przerwane

a teren łzabezpLeczony. O odkryciu 
zawia-domiono useąd konserw atorski 
w Wilnie oraz zakład archeolog ji 
przedhistorycznej USB., który wy- 
słał na teren odkrycia specjalną ko* 
misję w celu przeprowadzenia badań,

Śniegi w Karpatach i Tatrach grożą powodzią
wrazie ocieplenia się temperatury i odwilży

W ARSZAW A, 16, 10. Ogromne 
masy śniegu, zalegające od dwóch ty 
godni całe Karpaty polskie od Cie­
szyna do gran'Jc Ruinunj5, grożą n ie ­
bywałą o tej porze powodzią, gdyby 
się pojaw*! w ;atr południowy lub za­
chodni, a wraz z nim gwałtowna od­
wilż. Należy bowiem spodziewać się 
podwyższeń1 a temperatury do kdkuna 

stu stopni, a w tym w.vDadku dużo

ilości śniegu, leżące w dodatku na 
niezamarzniętem podłożu 1 dlatego 
skłonne do szybkiego topu.'-en*J, Spły 
nęłyby w ciągu jednego —dwóch dni 
w doliny. Spowodowałoby to gwałtów 
ne wezbranie wód naraz1 e w rzekach 
górskich,, a po kilku dn ach również 
w W iśle i Dniestrze, które gromadzą 
wody ze wszystkich rzek karpackich.

B i

Wyrok śmierci
W JĘDRZEJOWIE

Kielecki Sąd okr. na scS;ji wyjazdu 
we# w Jędrzejowie skazał na karę 
śmierci Bolesława Bąka, mieszkańca 
jednej ze wsi w Jędrzejowskim.

Bąk w celu zawładnięc'a niajątk:eni 
zamordował matkę, wuja 1 brdŁa przy 
rodniego. Trybunałowi przewodniczy! 
s. okr. Borowiecki.

Robotnica w spodniach
P0ZYCZYNĄ STRAJKU

BIAŁYSTOK, 15. 10. W  jednej 
z fabryk blałostock!ch pewna robot­
nica przyszła do pracy w SpodnHtćlh 
Oburzony majster wyrzucił ją z fa­
bryki, Vlle robotnicy ujęli s q za ko­
leżanką i spowodowali strajk w tym 
zakładzie.

Obecnie od paru dni trwa spór w. 
Białymstoku, na temat, ozy wolno 
kc,Kecie nosić spodnie. Tymczasem 
ixii.iszvny fabryczne stoie nieruchomo



S Z K O ŁA  HA WSI
Rozpoczął się lok  szkolny. Mija 

kilka tygodni, miesiąc, dwa » okazu­
je się, źe w klasie jest cały szereg 
wolnych miejsc. Wiele dziec' bez ża 
dnej uzasadnionej przyczyny przesta 
ło nagle uczęszczać do szkoły. Dzieje 
się to zwłaszcza na ws«. W, niektó­
rych Szkotach n» jesień* i na wiosnę 
dzieci pr»wie zupełnie n*e uczą się, 
ponieważ rodzice każą *m paść krowy 
lub pracować w polu. Prawdziwą pla 
gą dla szkoły są majątki, zatrudnia­
jące większe 5łości dziec1. Dzieciak, 
który powinien być w szkole, znajdu 
je — jako najtańsza siła robocza — z 
łatwością zatrudnrenie, podczas, gdy 
jego starszy brat musi bezczynnie 
siedzieć w domu.

Dzięki takiemu stanowi rzeczy, rów 
noczesr^e z faktem braku wolnych 
miejsc, zaczyna na jesieni w zatrwa­
żający sposób zmniejszać s*ę poczet 
dziec;, uczęszczających regularnie do 
szkoły. Istnieją już obecnie po wsiach 
szkoły, w których frekwencja spada 
do 50 proc.

Czyż w takich warunkach szkoła 
może spełn‘ać swoje zadanie? Trze* 
b* wypowiedzieć ostrą i bezkompro­
misową walkę spadkowi frekwencji 
w sokołach powszechnych. Akcję tę 
można prowadzić różnymi drogam1. 
Pierwsza, to wpływ osobisty nauczy­
ciela, który winien nawiązać kontakt 
z rodz'cami i w miarę swych możliwo 
śći przekonywać ich o znaczn<u oświa 
ty dla dziecka i o dobrodziejstwie, 
jak>m jest dla niego uzyskane miejsce 
w szkole. Druga — represje w stosun 
ku do rodziców, którzy mimo tłuma 
czeń nauczyciela, nią posyłają swych 
dzieci do szkoły.

TAJEMNICZY MILIONER
ukrywa się pod fałszywym nazwiskiem

Zmarły przed ttóema laty najbo­
gatszy człowiek Anglii sir John El- 
lerman pozostawił 80 m ion ów  fun­
tów szterlingów spadku. Fortunę tę 
zdobył na przedsiębiorstwach 

okrętowych i przemysłowych. 
Jedynym spadkobierca bogacza 

jest jego 26-letni Syn John lt.eevers.
Obecnie poSadacri kolosalnej fortu 

ny prowadzi żywot w naj wyższym
stopniu tajemniczy i odosobniony. 
Bardzo rzadko^ kiedy występuje pod 
własny mnazw^ldem, gdyż, jak tw!er 
dzi, nieustanne Kwracani'e nań uw agi 
przez na tr ę tną publiczność , ■

jest mu nad wyraz przykre. 
.Mieszka przeważnie; na kontynencie 

W. Anglii bywa rzadko. Swych licz­
nych przedsiębiorstw nie odwiedza 
praw»'e nigdy. Cba sarni- zupełnie nie­
spodzianie zjawi* się w centralnym 
zarządzie swych interesów i odbyw* 
krótkre konferencje z kilkoma zaufa­
nymi dyrektorami. '■ Urzędnicy pozo­
stali, nawet «  wodzeni®

nie znają swego chlebodawcy 
jSTazwrlsko bogacza nae figuruje ani

w księdze adresowej, ani w książce 
telefonów Londynu. Bogacz nie u trzy 
muje żadnych stosunków towarzyskich 

nikomu nie składa w zyt i ndcogo 
nie przyjmuje. Ma skromny, mały sa 
mochodj^k, który prowadzi sam. Sa­
mochód ten jest również . zakonspiro

wany, ffdyż - nawet’ zare.i.estrpwany 
jest

pod fikcyjnym nazwiskiem.
Oczywiście przy takim trybie ży*' 

C a bogacz nie zażywa n*.wet drób* 
nego ułamka swych olbrzymich do­
chodów.

Ciekawy zawód
Między uczenicaiń‘ pewnej londyń 

skiej szkoły żeńskiej został-1 u rządzo 
na ankieta, na • temat, jaki zawód 
chcą sobie obrać.

Tylko niew i elka część d.z ewcząt wy. 
powiedziała się za handlem, rzemio­
słem łub zajęciami biurowym1. Wię­
kszym powodzeniem cieszyły się lot­
nictwo, teatr 1 film. Nrl następuem 
miejscu były wolne zawody: medycy 
na, prawo i chemia.

Eu ogólnemu zdńwien^u najwięlc- 
sza dość panienek napisała w ankię> 
cie, że chce być telefonistkami!

Jako uzasadnienie takiego wyboru 
zawodu panienki podawały, że fcelefo 
nistki nie nudzą się przy pracy, po­
nieważ mogą słuchać wszystkie roz­
mowy i Tym sposobem dowiadują 
śę  co się dzieje w rcnsm^tych do-, 
mach!

mm

Dotychczas przymus szkolny był u 
nas prawie fikcyjny. ZanJm ojc'ec za 
bran>ający dzieciom uczęszczania do 
szkoły *ub eksploatujący je jako si­
łę roboczą, zostan'e ukarany, upłynie; 
przynajmniej rok. W wypadku świa 
domego oporu rodziców, którzy mi­
mo perswazji nauczyciela n>e posyła 
ją dz'eci do szkoły — powinni być 
surowo karani.

Czy nie należałoby tego samego za 
stosować do panów dziedziców? Jeże 
Ii już dziecko musi pracować zarob­
kowo, to niech przynajmn>ej praco­
dawca zwalnia je na te parę godzin, 
kiedy winno iść do szkoły.

Jad pszczół i imij jako lekarstwo na kafar
.Wiedeńska praSa pisze o odkryciu 

którego dokonał dr. A. Mechner, le- 
karz chorób wewnętrznych.

Br. Mechner od dłuższego czasu, 
przy leczeniu pacjentów cd reumatyz 
mu stosował pszczeli jad. Przy tej 
sposobności skonstatował, że pacjen­
ci,'- którzy przed zabiegiem cierpiel'1 
chroniczny katar> po zastosowaniu 
pszczelego jadu stawali a'ę zupełnie 
zdrowi.

D\.Pałanie jadu p.‘|;cz.elego Avzma.c- 
niało się jeszcze bardziej, kiedy dr. 
Mechner stosował go łą czce  z pre­
paratem uzyskiwanym z jadu pewne­
go gatunku południowo - amerykań­
skiej żnpi.

Z tycli dwóch jadów dr. Mechner 
sporządza preparat, maść, który na-
M BBm m M am m m m m m m m wKm m m m

zwał „Yipperinem“ . Maść tę wcierą 
ŝ ę w skórę, na ręce.

Jak zapewniają pacjenci dr. MecK- 
ner* już po kilku mhiutach odczuwa­
ją po wtarciu cudownego preparatu 
całkowitą ulgę.

-fcATWO __U5UWAJ/̂

POLONIA*

WALTER MILKĘ

MARIA
PIES

2)
Kiedy na górze służąca chciała mi 

podziękować, mój** ukochana małżon 
ka rzekła;

~  O cli/m ój mąż to bardzo ckętn!e 
ucwynił..

."Wytarłem sobie czoło i miałem za- 
miiar usunąć się do pokoju, gdy poczu 
łem, żę w cfiemnym korytąrzu coś o- 
tarło się o moje nogi. iCied^* uczyni­
łem krok w stronę tęgo czegoś rozle­
gło się wycie, które spowodowało o* 
tworzenie się difaw1 do kuchni.

Piesku, co to, czy c*ę ktoś ńadep- 
uął? — rozległ s7ę głos kobiecy.

To nieokreślone coś, które się o 
mnie otarło okazało się ter*z skom­
plikowanym produktem skrzyżowania 
jamnika o długiej sierści z pudiow*- 
tym mopsem. Machając ogonem poru 
Szało się to do psa zbliżone zwierzę w 
stronę nowej służącej.

~  Skąd wzięło się to bydlę w na­
szym domu? ~  zapytałem.

Żona woiągnęł* mnie szybko do po­
koju. • ’

~  To przecież jest ten pi:es, naj­
droższy.

N ic nJ’e rozumiejąc spojrzałem pyta­
jącym wzrokiem na mą połowicę.

. No tak, pies! Ten pies, o którym 
c» opowiadałam.

—  HnPe?
Zarzucił* tni re.ee i śmiał3

.5^

—  Mój * kochany zapominalski! 
Mówiłam pi- przecież, że tylko temu 
psu zawdż’ęeuain, -że- zdobyłam Marję- 
Ludwikę. Opow]adałam ci, że dzieS’ęć 
pań chciało ją udeć, lecz n̂ e podoba 
ło im się, że dziewczyna postawia za 
warunek, by wolno je j było zabrać ze 
Sobą-psa. Pies-to najlepszy fcowarzy-sa- 
dziecka. Jak często zd*rza się, że 
crdecko wpada do wody* a wierny 
P1eS je ratuje.

—  Jak właściwie z W1© się ta dziew­
czyna: Maria czy Ludwika?

— Mą n* imię Maria - Ludwika i 
zaraz przy angażowaniu zastrzegła, 
by ją tak wołano. E>’lku p aniom to 
też się ni-e podobało. Śmieszne! Każ­
dy przecież takie ma imię, jakie mu 
na chrzcie nadano. Wsz*k to wszyst­
ko jedno czy mówię tylko Mar1 a czy 
Maria - Ludwika. O to jedno słowo 
przecież nie chodzi.

r" Ziłżywa się tylko nieco wjęce* 
czasu — jęknąłem.

M*ria - Ludwika miała teraz po 
ras p1erwszy usługiwać do wieczerzy. 
Po długich przygotowani3 ch nadesz­
ła podniosła chwila, w której żona mo 
ja otworzył-1 drzwi, by wpuścić służą 
cą z tacą pełną talerzy i szklanek, z 
wędliną i serem pod &zklanym klo­
szem. Moja żona patrzał* na mnie 
rozpromienionym wzrokiem, pies ocie­
rał się o moje nogi,, a Mai™ - Ludw*1 
ka miałą dumnie podniesioną głowę z

białym czepeczkiem. Niestety potknę 
ła s'ę o próg. . .

Do szp<ku kości przejmujący krzyk 
— i leżała" jak długa wraz z tacą prze 
demną n* żkmii. ; \ ‘ .
Moja żona, .nasze dziecko, i Maria - 
Lndwika' ~  . wrzeszczący tercęt.,

Tylko pies wylcażał . się zimną 
krw!ą. Zińknął. w kuchni wraz z- c3łą 
wędliną! . ‘

Podnieśliśmy Marię -* Ludwikę:
Z ohurzeniein tvVierdziła, że w po­

rządnych domach nie. ma takich pro­
gów. Późnej -zniknęła za przykładem 
ps* w kuchni.

Wraz z żoną pozbieraliśm y Szczątki 
naszej wieczerzy z dywana.

—• Obsłuż się sama! —  rzekłem 
półgłosem.

— Nią można od razu tracić cierpli 
WOŚ ci —  odpaliła moja małżonka.

P es  Marji - Ludwiki czuł się u 
nas  ̂ co mogliśmy z zadowoleniem 
stwierdzić bardzo dobrze. Pełen 
był życia i można go było porównać 
do elektrycznej baterji. Kiedy Się o 
mnie ocierał, przeskak,:w ały na mnie 
kłujące iskierki.

Kupiłem Sobie klamry do spodni, 
takie jaki cli użj^wają cykliści i cho­
dziłem w demu stale z mocno spięty 
m1 u dołu nogawkami.

Kiedyś zaprosiłem trzech przyj*-, 
ciół ia brydża.

Pies, mądre stworzonko, skorzystał 
z okazji, by część nadmiaru Swej elek 
trycznej enerjrji mr-sekazać mym go­
ściom.

Do tego nikłem owego Avieczora 
nadzwyczajne szczęście w grze.

Zdaje mi s:'ę, że ten pies ma 
pchły —  rzekł jeden z moich gości.

 ̂ —  Ani jednej! — odparłem z prze 
konaniem,

Żonr maich 1.1‘zecłi Twrzyiap.iół scabro

niły im jeszcze kiedykolwiek grać n 
mnie w hrydża.

Przynieśli- ze sobą do domu zbyf 
wJele elektrycznych iskierek.

Psa trijeba rano, w ‘Południe i wie­
czorem wyprowadzać na ulicę pod 
tym względem Maria - Ludwik* jest 
bardzo punkttialna. Zwłaszcza wieczo 
rem. Nieraz pies u ciek3, a Mar*a - Lu 
dw:ka wraca do doniu dopiero po kil 
ku god^nach. K/ied.y pies wieczorem 
ucieka Mar1 a - Ludwik* zabiera przed 
tern ze sobą klucz od bramy.

Jeśli. p*eS zostanie złapany na ulic;? 
bez k*gańca muszę płacić z3 niego 3 
złote kary.

Żona moja twierdz1, że jest to dla 
nmle rzecz honoru, gryź mamy prze­
cież z tego psa tyle korzyści, popro- 
stu więcej korzyść1 mż jego właści­
cielka s*ma. 1

"Wch ż̂ jeszcze żona moja jest" bar­
dzo dumną z tego, że udało jej się ode 
brać Marię - Litdwiikę t*mtym dzi es1’ę 
cJ"u iDaniom. i •- 1

Ależ, najdroższa, przecież ona n*e 
pierze^ n|!e- ceruje, nie wyjeżdża z 
dziieckiem na sp*cer ~  odrzekłem kie­
dyś. ' | i

Z tgo nie można jej czynić zarzu 
tu, to zaznaczyła . przy angażow*n-iu.

Co w tak-m razie stanie sie z ty 
m1 czterem* tysiącami osiemset zło­
tych, Co stance się, kochanie, z wy­
prawą dla naszego dziecka?

Spojrzała ń* mn!’e z łagodnym u- 
ś m1 echem.

—  U "  kochany — pow^działa, za­
rzucając mi ręce n* szyi - : czyż 
chciałbyś dz,:ecko nasze sp.il:edae jakie 
muś łowcy posagu?

Maria - Ludwika jeszcze do dzisiei 
szego dida jest u nas. Lecz pies jej 
udo "iia tyle — elektrycznnści.

KONIEC-'
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Sobota

Dziś: Wiktora 
Jutro: Łukasza

NA DZIEŃ DOBRY.
Dzisiaj najlepiej jechać samolotem. 
Jeżeli żadna was nie gniecie bieda, 
debrze jest zjeść ooś, popić, a potem 
na deser świetną przeczytać „Torpedę1*

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO.
Daaś w sobotę pogodna i pełna humoru 

Ła-media Fleurs‘ą i Caillląvet‘a „Papa". W 
sztuce opracowanej scenicznie przez reź. 
[W*. Biegańskiego rolę tytułową odtworzy 
znakomity nasz gość K. Junosza - Stępow- 
ki. „P»pa“ powtórzony będzie w niedzielę 
wieczorem.

W  niedzielę popoładniiu o godz. 3-ciej 
^Otello*' W. Szekspira w opracowaniu sce 

- iwcznem dyr. K. Prycza z mi«feraowską 
kreacją K. Junoszy-^ępowekiego w roli 
^tytułowej.

przepisów
[W[ Ministerstwie Skarbu toczą się 

w ilalSzym c*ągu prace nad projektem 
nowelizacji przepisów emerytalnych 
w Polsce. Jak się dowiadujemy, pra 
wo do emerytury w myśl nowego pro 
jektu. przysługiwać .będz'e pracown-- 
kom państwowym po 15 latach służ­
by ba 5 Względu na stAn zdrowi*. Pra 
cownicy, którzy ukończyli 60 lat ży­
cia . i mający 15 lat służby, mogą wy 
stąpić o przenieS^nie w stan spoczyn 
ku. [W dalszym ciągu: projekt przewi

duje, że najwyższe zapatrzenie eme 
rytalne w Polsce nie może przekra­
czać 1.000 zł. miesięcznie

[Wysokość składek emerytalnych u 
stalona będzfe przez rozporządzenie 
Rady Ministrów p od ok on ani<u obli­
czeń matematycznych, przy ćzem wy 
Sokość składki ma się obracać w gra 
ideach nie wyżej 12 proc. poborów 
danego pracownika. Do wysługi eme 
rytalnej zaliczone będą lata Spędzone 
na wyższych studiach w" ilości 4 lat.

W

Sobota 17. — „Papa**
Niedziela 18. —- popoł. o godz. 3 ?łOtel- 

wiecz. Papa“.

W  dniu jutrzejszym przybywają 
do Krakowa przedstawiciele portu - 
Samorządu miejskiego w Kopenhadze, 
w lidibie 12 osób. Na czele grupy 
przedstawiciel1* portu przyjedzie dy­
rektor rady portu p. Dałhoff, n3 cze­
le grupy przedstawicieli samorządu 
dwaj burmistrze Kopenhagi, pp. Chri 
stensem i Petersem. Pózatem wyciecz 
ce towarzyszy przedstawiciel jednego 
z dzienników kopenhaskich, p. .Wil­
helm. 1

Duńczyey prz.yja dą o godz. 7 ia e jr 
rano, oczekiwać ach będą na dworcu 
kolejowym p rzed sta w ic ie . samorzą­
du krakowskiego. O godz. 9-tej w sa- 
laeh Muzeum Narodowego nastąpi o*- 
fic jalne powitanie duńskiej wyciecz­

ki przez prezydenta m. dra Kapl1!ckie 
go, przedstawicieli władz i sfer go­
spodarczych. Goście duńscy ‘przedpo­
łudniem zwiedkać będą : zabytki mia­
sta, w godzinach południowych po­
dejmowani będą śniadaniem w salach 
Grand-Hotelu, przez prezydium Izby 
Przemysłowo-Hdndiowej, po południu 
natomiast zależnie od warunków atmo 
sferycznych a wiedzą uczestnicy wycie 
czki iWieFczkę, Sow^niec lub też uda. 
dzą się na przedstawienie. popołudido 

-we do Teatru Miejskiego im. Jul. Sło 
wackiego. [Wieczorem odbędzie się 
w saloii<aeh prywatnych pras. K »p- 
lickiego obiad dla gość1, a potem raut 
•W poniedziałek o godli. 7-mej rano 
Duńczycy opuszczą Kraków.

s ł y n n y  w ie d e ń s k i  c h ó r
CHŁOPIĘCY

(Wiener sanger knaben), który w pie­
śni chóralnej celuje pod względem intona­
cji, dynamiki i dźwiękui wystąpi tylko je­
den raz dz';’ś w sobotę 17 bm. w Starym 
Teatrze pod arii kierownictwem znakomite­
go dyrygenta. Hayne Taubera i wykona bo 
gaty program. Obok pieśni odegrają sceni­
cznie młodziutcy śpiewacy barwną operet­
kę J. Offenbacha: „Pan i PanD .Denis*'.

JÓZEF SCHMIDT
■Mętny tenor i znakomity śpiewak f lino 
wy którego koncerty budzą wszędzie w: - ‘ 
sensację, wystąpi z jedynym koncertem ju­
tro w niedzielę 18 bm. w Starym Teatrze 
Ti! wykona szereg najcelniejszycli aryj ope­
rowych i pieśni, których ieet ntazwykłym 
odtwórcą.

REPERTUAR KIN.
Adria: Judei gra na skrzypcach.
Apoltó: Róża (L Eichlerówna.).
Atlantic: Koentgsmark.
Promień: Pasteur.
Stella: Mam lait 19 i Malt bohaterowie. 
Sztuka: Król burleski.
Świt: Ada to ńj|e wypada. ’
Uciecha: ?jAnthony adrerse*
Wanda: JfPanna Lili“ (Pr. Gaal)
Zorza: Dziewczęta w mundurkach.
M uze u m: Rapsodia ' Bałtyku 
Bagatela: Człowiek o stu maskach, oraz 

rewia pt. Złota polska jesień.
Dorn Źottńerza: Pieśń zdobywa świat.

L 0.P.P. atamrżyłt m iflilarni; obwolwią
W KRAKOWIE

[W dnbi wczorajszym zarząd obwo­
du miejskiego LOPP. w Krakowie, u 
ruchomiło modelarnię obwodową, któ 
ra będzie miała za zadane zaznaja- 
midć młodzież szkolną i pozaszkolną 
teoretycznie i praktycznie z budową 
model* latających samolotów i Szy­
bowców. Modelarnia mieszcząca s'ę 
w centrum Kraków3 przy ul. Braę- 
kiej 10 XI p. będzie obejmowała salę 
wykładową, oraz trzy pracownie ro­
bót ręcznych. Pracownie te, wyposa­
żone w sprzęt i urzfądzen a dostoso­
wane do wymogów modelarstwa lot­
niczego dadzą możność równoczesnej 
pracy 80 uczniom pl^y budowie mo­
deli; ' •

Do modelarni zgłaszać się mogą u* 
czniów*^ wszystkich szkół krakow­
skich oraz młodzież pozaszkolna.

W ykłady i ćwiczenia odbywać się bę 
dą codziennie oprócz niedziel i św'iąt, 
między godz. 16—10.

Aby umożliwić miłośnikom mode­
larstwa lotniczego w wieku pozaSzkol 
nym poznanie tej pięknej dziedziny 
lotnictwa miniaturowego, zorgan-izow11 
ue będą w miarę zgłoszeń kursy wie 
czorowe dla osób starszych. Opłata ;za 
użycie pracowni i narzędzi. wynosi dla 
dorosłych zł. 2 miesięcznie, dla mło­
dzieży 0,50 zł. W pisy przyjmuje 1 
informacyj udziela: Obwód M ’ejski
LOPP. Kraków, Zwierzyniecka 26 
II p. w godzinach od 10—14 i od 17 
— 19. Modelarnia obwodowa LOPP. 
ul. Brack3 10 II p. od 17—19, oraz 
Ośrodek propagandy LOPP„ ul. Pic- 
rack'ego 1 od 9— 13, i od 15—17.

Kraków a la minutę.

Szpera
M*że Geytulnicy nie wiecie ce te znaciyó 

W krófckjoh słowach Wam wyja«nim> 
„Szpera** jest to 1We groezewa opłatą Ja­
na dozorcy za otwarcie bramy po godzinie 
1B — w nocy. Drobny ton haracz jeet mo­
cno nie popularny w naszym mieście i eta 
je się często powodem niezwykłych scyeyj. 
Normalnie bowiem dozorcy krakowscy nie 
lubią reagować szybko na odgłos dzwonka 
i długo biedny człeczyna, spieszący do <ńe> 
płyeh domowych pieleszy musi alarmowa^ 
póki, pan dozorca raczy otworzyć.

Ale nie oto nam chodzi. Kraków oraz 
inne miasta małopolskie przedstawiają pó­
źnym wieczorom ciekawy widok. Ulicami 
miasta pędzą przechodnie w tempie olimpij­
skiego biegu na 100 m. Każdy biegaj kaiąły 
potrąca drugiego, nie zważając czy to ko­
bieta, ozy dziecko. Każdy chce być w domu 
przed dziesiątą. Nie chodzi tu o 10 kilka 
groszy — chodzi o zasadę. Dlatego też mo­
cno nie popularno są ostatnie seąnsy w 
kinach, kończące się dopiero po godzinie 
11.

Kraków Jeet miastem cichym j  spokoj­
nym. O dziesiąte] życie uliczne prawie żf 
zupełnie zamiera.

,,Szpera** Jest wprost psychozą krako­
wian. Ludzie żartobliwi opowiadają, że Kra 
kowianie, będąc daleko od domu na kilka 
minut przed zamknięciem bram zwyk^ ła* 
pią taksówkę, bylebv tylko nie zapłacić 
^szpery*'.

Taki już Jest ten Kraków.
W

Konsul brytyjski
W KRAKOWIE

[W; Krakowie baw* konsul [Wielkiej 
Brytanii z [Warszawy p. Frank Se3- 
very. Pobyt konsul.3 Wielkie Brytan1! 
w Krakowie ma- charakter prywHny. 
P. Seavery w towarzystwie p. Adama 
Bzembeka zwiedz3 K x?k4w ,.i.ie^  PA'

Krwawa bóika hanmany w Krakowie
W  dniu wczorajszym rzeźnia miej­

ska był3 widownią krwawej bójki, 
powstałej na tle porachunków osobi­
stych,, pomiędzy Maksem Schmalce- 
rem, zam. przy pl. NoWym 1. 7, a 
Józefem Perl marsem, zam. przy ul. J3 
kuba I S. W  pewnej chwil' w trakcie

bójki Perlman dobył jakiegoś tępego' 
narzędziia i uderzył przeciwnika dwu 
krotnie w głowę tak, że ten dozńdł 
pękńr!ęcia czaszki i w stanie n iep ry ' 
tomnym został odwieziony przez Po­
gotowie Ratunkowe do szpitala św. 
Łazarz3. Perlmanem zajęła się policja

Maszynista wypadł z pociąguK

Na linii kolejowej Czerna —  Wola 
RzędZmska, izdarzył się wczoraj dziw 
ny wypadek, który miał fdtdlne na­
stępstwa. — Oto z> powodu defektu 
efcrzwiezek z jadącego parowozu oocią

gu towarowego, wypadł maszynista.
Pomocnikowi udclło • się pociąg za­

trzymać, po czym Cężkó rannego ma 
szynistę zabrano do poc^aoiu i pffzew:e J 
z»cww» do Krakowa,

FA T A U IE  SKUTKI
KAWALERSKIEJ JAZDY 

ROWEREM
Parariski Zygmunt, — l*t 69, zam- 

przy ul. Karmelickiej 1 57, przecho­
dząc w dniu wczorajszym przerw jez­
dnię ul. Smoleńsk, został potrącony 
przez rowerzystę Mieczysława Pierow 
skiego, lat 16, aam. w [Rynku Dębnic 
k:m 1. 1, wskutek czego upadł nW 
jezdnię ,j doznał uszkodzenia Jewej no 
gi. P drańskl został przewieziony do­
rożką na stację Pogotowia Ratunk-)- 
wego, a stamtąd po udzeleniu pier­
wszej pomocy, do szpitala św. Łaza­
rz3. TY/hię wypadku ponoś1 niefortun­
ny rowerzysta, który jechał niepraw' 
dłowo lewą Stroną, nią, dając, sygna­
łów.

Ofiara łmllgańskingo 
napadu

Ofiarą chuligańskiego n3padn nie­
odpowiedzialnych czynników padł o  
negdaj DawM Fingerhul, zamieszka­
ły  przy ul. Dajwor 20. Przechodząc 
wieczorem Rynkiem Głównym, został 
on n3przeciw odwa-chu napadnięty 
przez kilku osobników.

Napastnicy pobił1* go tak dotkliw i 
że zmuszony był udać się na Pog. Ra 
tankowe, stąd skierowano go na kli­
nikę okulistyczną, ponieważ stwier­
dzono uszkodzenie oka. Po przybyciu 
ń3 klbukę Fingerhut stra^'ł przytom 
ność. Grozi mu utrata oka.

Najtańsza i najskuteczniejsza

reklama w „Torpedzie,,
najpopularniejszym dzienniku 

KrałGowa.

(
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E u * * * " ) '» » ,  W y ż s z y  z a k ł a d  n a u k o w y
powstanie w Katowicach

Dsieu w któjj^m zgasło życie gewjaluego 
tecwipoGsyłóra zostanie na zaw&ze dniem pa- 
miąiistwytn ydla całego świata nuizycziu. 
a zwłaszcza dla Polaków. W  dzień śmierci 
Chopina dnia 17.10 odbędzie się w Polskim 
Rad jo koncert poświęcony twórczości mi­
strza; przy fortepiałnie zasiądzie czołowy 
poianista polski Józef Tarczyński. Program 
rozpoo2snie Ballada As-Dur poczem popłyną 
tony mazurków, walców & nokturnów. Na 
zakończenie odegrane zostanie najpiękniej­
sze ze scherz  ̂ Scherzo h-moll op. 20. Kon.- 
ęsrt roapoczznie się o godz. 21.

Dwuletnie Studium Nauk Ekonomicznych
.W Kat o jca ch  ma pow&tac w na ii 

bl<ższym czasie 2-letróe Studium Na­
uk Ekonomicznych. Prace nad zorgal

różowaniem tego studium prowadzo­
ne są od dłuższego czasu pod kierów 
róctwem kuratora Kupczy ńskiego.

Koxn#ta Higginsa
ZBLIŻA SIĘ DO ZIĘMI

•Żywa a&cją, doskonałe dialogi, ciekawy 
pomysł kowipdżycyjny, niesamowite przygo 
dy — oto główne zalety literackie słuchowi 
ska Markowskiego p. t. „Kometa Higginsa 
zbliża się do ziemi*/ które Kameralny Teatr 
Wyobraźni przekaże z Poznania na wszyst 
kie rozgłośnie. Słuchowisko reżyseruje Mi­
chał Melina, który odtworzy rolę główną. 
Pozatem wezmą udział: Elżbieta Łal>uńska, 
Ryszard ‘Wasilewski/ Stanisław Purzycki- i 
Bolesław Rosłan.

ffiOGRAN RADIOWY
SOBOTA 17 PAŹDZIERNIKA 1936 R.
6.30 Kiedy ranne wstają zorze. 6.33 Gtm 

nastyka. 6.50Płyty . 7.15 Dziennik poranny, 
7.20 Parę informacyj. 7.30 Płyty. 8.00 Au­
dycja dla szkół. 11.30 Śpiewa-jmy piosenki. 
11.57 Sygnał czasu. 12j.Q5 Płyty. 12*40 
Skrzynka rolnicza. 12.50 Dziennik południo 
wy. 14.30 Audycja dla dzieci. 15.00 Wiado­
mości gospodarcze. 15.15 Płyty. 1‘G.OO Nas- 
program. 10,10 Życie kulturalne stolicy. — 
16.15 Humoreski i scherza — w wyk. orkie 
stry Adama Hermana. 17.00 Koncert soli 
stów. 17.50 Przegląd wydawnictw. 18.00 Po 
gadanka aktualna. 18.10 Wiadomości spor­
towe. 18.20 Koncert reklamowy. 18.45 Pro 
gram na jutro. 18.50 Pogadanka aktualna. 
19.00 Audycja dla Polaków zagranicą. 19.30 
Koncert rozfcyWkoWy. Wykonawcy: Mała
Ork. P. R. ii, chór Dana z Poznania. 20.30 
Nowości literackie. 20.45 Dziennik wieczór 
in;y. 20.55 Pogadanka aktualna. 21.00 W 
dzień śmierci i- Chopina. 21.45 Koncert w wyk 
ork. P. R. 22.30 Kometa Higginsa zbliża się 
do ziemi — 'groteska T. Markowskiego. — 
23 00 Płyty:

Defektorewlcze płac; 1 zł. miesięczni*
Demokratyzacja radia stała się faktem!

Już w najbliższym czasie ukaże się 
zarządzenie p, miróstra poczt i tele­
grafów w spraw‘e opłat rad'owycłi. 
Zarządzen>e to przyniesie posiada- 
otom odbiorników detektorowych ob­
niżenie abonamentu radiowego z 3 zł. 
na 1 zł. miesięcznie.

W ten sposób abonament jednozło- 
towy, który przysługiwał dotychczas 
jedynie małorolnym, rozszerzony zo­
stanie na wszystkich detektorowi- 
czów. Zarządzeróe to przyczyni się róe 
wątpliwie do wzrostu abonentów de­
tektorowych.

Czy żony porzucone przez mężów
mogą otrzymać zwrot wpisów szkolnych za dzieci?

sposób kobiety, znajdujące się w naj 
trudniejszych warunkach material­
nych, a n«e mające uregutowanej spra 
wy swojej separacji, pozbawione były 
możności kształcenia dzieci. Równo­
cześnie z tą sprawą związek zaróega 
o przyznanie pomocy na kształcenie 
dzieci tym mężatkom, których mai.o- 
w‘e sa bezrobotni.

będzie n* poz$~ 
a przeznaczone

Studjum postawkme 
mie szkół wyższych, 
głównie dfa pracowników 'nstytucyy 
przemysłowych. Obejmować ono bę  ̂
dzie wykłady z zakresu organizacji 
przemysłu, obowiązującego ustawo* 
dawstwa, geografj* gospodarczej i  na 
uk ekonomicznych.

Program naukowy nastawiony bą* 
dzie w kierunku praktycznym,, opar­
tym o życiowe potrzeby środowisk* 
Śiąskiego. .W najbliższym czasie pod 
przewodnictwem woj. śląskiego dra 
Grażyńskiego odbędzie się organiza­
cyjne posiedzenie tego studjum. Tak' 
zatem stol«ca woj. śląskiego zyska no 
wy pożyteczny zakład naukowy.

Związek pracowników samorządo­
wych zwrócił się do władz miejskich 
z memoriałem, w którym domaga się 
rozszerzenia pomocy na wp*sy szkol­
ne również i na mężatki separowane.

Sprawa ta była dotąd uregulowana 
w ten sposób, że mężatki tylko wte­
dy otrzymywały zwrot wpisów szkol­
nych za dz‘eci jeśli sprawa o separa­
cję była formalnie załatwiona. W ten

Z B L I Ż A  SIR C IĄ G N IE N IE  Lej KLASY
KUP LOS

SOSNOWIEC, ul. 3-go Maja 23
BĘDZIN, Małachowskiego 1 
DĄBROWA C., 3-ga Maja Z 
ZAWIERCIE, 3-ga Raja 3 
KRODZfEC, KoM aszM  3

31 października
DZIEŃ OSZCZĘDNOŚCI

[W! dniu 31 października p rzy p a l 
tradycyjny obchód Dnia Os&czędncr 
ści w całej Polsce.

Z okazji tego obchodu zorgarózcw* 
ne będą w Szkolnictwie powszechnym 
i Sredróm okolicznościowe pogadanki 
Na wszystkich budyniach urzędów 
pocztowych, będących izbiorróeami P, 
IC.O. wywieszone będą w dniu oSzćzę. 
dności flag^ państwowe.

Rekursy podatkowe
ZAŁATWIANE NATYCHMIAST;
Zaległości odwołań w  izbie skarbo­

wej pochodzące z l*t ubiegłych wy* 
kończane są w  szybkim tempie. iWflteel 
kie sprawy, które nĄe by ły  załatwio­
ne zostały ostatecznie zdecydowane 1 
zakończone. ; f

Pozostaje jesfzcae n*e wie^k* SośÓ 
rekursów, prayczcm jednocześni są 
rozpatrywane rekursy odnoszące się 
do ostatniego wymtŁaru. Kierownic- 
Iwo Izby ma nadzieję, że za parę mjei 
SJ"ęcy wszystkie odwołani* będą zułal- 
w)iala,e w  terminie kiłkumiesięcabym, 
co w znacznym stopniu przyczyni się 
do uporządkowania urzędowania W 
dziedzinie podatkow ej w  stolicy.

■I

^ p O Z - l O y / y ^  ( 
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NIEDYSKRETNY PAN
Wysiedli z pociąga podobni do ptasząt 

wypuszczonych z klatki. Równym krokiem 
szli obok siebie, niosąc niewielkie walizki.

Przyglądano im się.
Rosły młody brunet i smukła blondynka 

dopełniali ąię fizycznie. Idealna para, krok 
ich był tak. harmonijny, takie szczęście bi­
ł o .z ich twarzy, że każdy myślał. „Zakocha 
ni,f.

Roześmiani stanęli przed furtką na któ­
rej widniał napis ,}Zaoisze‘‘. Na dzwonek 
wybiegł stróż-ogrodnik już dobrze podstarza
ty.

— Dzień dobry ojcze . Solecki — rzekł, 
młody głos.

~  Więc. to. pani, panno Zofio
— Jestem panią Iwańską, mój staruszku, 

odpowiedziała młoda kobieta.
—  Przepraszam panią, bo jeszcze się nie 

przyzwyczaiłem. Ktetóy to powedział, panie 
Iwański żer pan zabierze nam nasza panien 
*«.

Zawołał na młodą" dziewczynę, która o- 
tworzyła drzwi i zabrała walizy.

Zostawszy sami, małżonkowie uczłowa’ 
się serdeczni* nrzytulenl do ślubie- wvbie

jgu do ogrodu.
Andrzej patrzał kolejno na tara6 i na to­

nącą w jaśminach altanę.
— Mój drogi taras! — rzekł. — Z nie 

go ujrzałem cię po raz pierwszy/ kochanie. 
Matka moja spoczywała na leżaku a ja o- 
parłem się o poręcz, by móc podziwiać wa 
sze piękne gazony. Nagle usłyszałem woła 
nie: Zosiu! Zosiu! Co takiego zabrzmiał 
świeży głos w odpowiedzi. Nie mogę sobie 
dać rady z łaciną a ja z zadaniem mate­
matycznym. Zaciekawimy czekałem razem 
z nimi

Zosia roześmiała się:
— I oo dalej?
— Za chwilę ujrzałam młodą jasnowło­

są dziewczynę w niebieskiej sukience i bia­
łym fartuszku, która biegła zwinnie z rę­
koma ubielonemi mąką. Jakież czarujące 
zjawisko!

— Naprawdę?
— Naprawdę! .Zacnwycha mnie ta rmoda 

nowoczesną dziewczyna, zdolna w tym sa­
mym momencie zajmować sio łaciną, algę 
brą i pieczeniem ciasta.

Zosia hvła wtrrii&zona.

— I pomyśl, że nawet się nie domyśla­
łam twej nie dyskrecji.

Andrzej Iwański, młody adwokat stołecz­
ny, towarzyszący chorej matce do Krynicy 
poznał w ten sposób milutką sąsiadkę, któ 
ra została jago żoną.

Dlatego wrócili oboje do miejsc pełnych 
najdroższych wspomnień, by znaleźć się w 
ogrodzie, będącym świadkiem budzącej się 
miłości.

Młodzi czytali pewnego dnia książkę, za 
stępując komentarze pocałunkami, gdy Zo­
sia odczuła nagle obecność obcej istoty w 
pobliżu. Zaintrygowana rozejrzała się na o- 
koło i zauważyła, że na górze na tarasie sie 
dział mężczyzna z dużym kapeluszem na 
głowie.

To było przykre! Dzar prysł. Odtąd za 
każdym razem, gdy siadali w ogrodzie, męż 
czyzna był na tarasie nachylony. uważny, 
niedyskretny i ubrany w swój duży kapê - 
lusz.

Zosia stała się nerwowa. ,
— Kiedyż wreszcie przestanie nas śledzić, 

mówiła do swego męża. Nie jesteśmy już te 
raz u siebie.

Rzeczywiście, niedyskretny pan wtargnął 
do ich żyda, to było nieznośne, szczególnie 
ta codzienna bezceremoniafność.

— Trzeba z tem wreszcie skońozyć, An­
drzeju. Chcę być u siebie. Wyjedziemy, je­
żeli- nie będzie inaczej.

— Przyjechałam tu szukać samotności 
we dwoje, tego trzeciego dłużej nie zniosę. 
Zrób coś, mój drogi, żeby to się skońozyło.

Ale ciekawv nie ustępował. Zamiast po­

dziwiać cudowną panoramę, ciągle spoglą­
dał na zakoohanyoh.

Pewnego dnia Andrzej stracił cfcrpKwość
i zadzwonił do sąsiada.

Uprzejmy służący zapytał czego sobie 
życzy.

— Dhcę mówić z panem, padła snoba od­
powiedź.

— Jest na tarasie.
— Wiem e tem, odrzekł Andreej z urazą 

w głosie.
— Pan mój uośeezy cię pańskiemi odwie­

dzinami — rzekł służący tonem pełnego u* 
szanowania.

Obydwaj weszli na górę po schodach, któ 
rymi z sercem pełnym tkliwych uczuć An* 
drżej rok temu biegł tyle razy.

Na tarasie w fotelu z nogami zawinięte mi 
w pled, siedział pan i patrzył na ogród w 
którym siedziała Zosia.

Widok ten zirytował młodego człowieka
— Proszę pana — rzekł służący przyciszę 

nym głosem — pan z sąsiedztwa przyszedł 
w odwiedziny.

Ciekawy” odwrócił się żywo z uśmie 
chem powitania na ustach.

— Miło to z pańskiej strony dotrzyma* 
na chwilę towarzystwa człowiekowi nieszczr 
śliwę mu.

Chory wskazał krzesło I wyciągnął nie 
pewnym ruchem rękę. Andrzej do głębi 
wzruszony wstrzymał potok wyrazów, cisną­
cych się na wargi. Oczy zwrócona ku niemi1 
były zawsze zamknięte.

Niedyskretny, ciekawy był śloncom.
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tTRESZCZENIE POCZĄTKU POWIBOG1
Działo się to w r. 1900. Na tron otrfeski 

wstąpił młody Aioktandor Obronewioz, któ* 
ry usidlony wdziękami piękno] niorządnicy 
Dragi Maszyn podniósł ją na tron wbrew 
woli narodu. W czasio przoglądw wojsk 
wybawił Dragę od śmierci młody oficer Ju­
ljan Subowicz zostając J vi3m.
Po pewnym jednak czasie Juljan przeniósł 
swe uczucia ’ na piękne dziewczę rozbójni­
cze, Jadwigę. Zrozpaczona Draga postano­
wiła ntedepuśeić do nocy poślubnej mło­
dej pary z pomocą brata Nikodoma, ,<tóry 
obraziwszy Juljana zmusił go do pojedyn­
ku. Juljan powróciwszy do domn spo­

strzegł z przerażeniom, żo Jadwfga zosta­
ła mu uprowadzona.
Tymozasom Draga wszedłszy w spisek z 
doktorom przybocznym Aleksandra, wma­

wia małżonkowi ciężką chorobę, z której 
wybawić może go tylko zaprzestanie zajmo 
wania się rządzeniem państwa. Draga wraz 
zv swym niecnym bratem udają się na u- 
Stronną wyspę na Dunaju, gdzie przebywa 
nieprawy syn Milana, aby go wirąció do 
więzienia. W drodze spotyka zbrodniczą 
parę burza, w czasie której ratuje ich od 
ómieroi — bohaterski Milan. Draga aby zgu 
bić młodzieńca, rozkochała go w sobie na­
miętnie. Obiecując mu koronę u swego boku 
nierządnioa skłoniła młodzieńca do ucieczki 
z domu matki, która poprzysięgła jej zero* 
•ię za wszelką cenę. Tymczar.im Jadwidze 
która przez liezno przygody dostała się 
wreszcie do Wiednia, udało sję wykraść pe­
wnemu Serbowi listy kompromitujące do- 
seozętnie Dragę. Została jednak posądzona 
• kradzież w hotelu i stawiona prżsd ko­
misarza policji. W międzyczasie Draga umie 
ściła Milana u belgradzkiego profesora Pa- 

. pi na, rzekomo celem nauki, w istoeie jednak 
sby móc obinyójić dlań sposób śmierci 

Milan przypadkowo złapawszy Juljana w 
czułej scenie z Dragą, o której sądził w na­
iwności, tż tyiko jego kocha, poprzysiągł 
oficerowi zemstę. Został jednak odkryty 
przez sługę Ferry'ego, w momencie, gdy 
cheiał przebić Juljana. Ten zaś litując sję 
nad niewinną Ofiarą występnej Dragi, pesta 
nowjł ocalić go z jej szpon i zabrał go do 
swego domu. Draga tymczasem postanowił 
wprowadzić na tron swego brata Nikodema. 
W tym eelu poleciła podpisać od powiedli 
Akt najprzedniejszym mężom w państwie. 
Kiedy sędziwy prezydent skupczyny Subo- 
wioz odmówił swego podpfeu, wtrącony zo- 

iitał przez Dragę do lochu wraz ze swą cór­
ką Sonią i synem Juljanem, byłym kochan­
kiem nierządnicy na tronie. Cudownym zbie 
gitm okoliczności prezydent zdołał się ura­
tować.

Jułjan n ê Spuszczał oka z Jadwigi 
rozkoszując s ę  widokiem jej aniel­
skiej -twarzy,- jej niewinnej, dziewi­
czej postaci. Ustawicznie shskał je j 
rękę ** ciągle Szeptał: kocliam c*ę, ko 
eh3m !

SoiPa również nr*e mogła z3pomnie<5 
o wybranym swego Serca.

Gdzie jet Burckhardt, narzeczo­
ny m ój? “  spytali. -—• Dlaczego nie 
przyszedł z tobą, Jadwigo? Czy jest 
w.oże chory?

— Nie bój się siostro — odpow:e* 
dw ł J-nlja® — doktór BnMikbaTd* «

pewnością byłby tu już z nami, gdy 
by choć miał tylko przeczucie jakieś 
o naszem ułaskawieniu.

—  Co, czy nic nie wie?
Nic, n':C nie wie, lecz tern w :ęk- 

sza będzie dla niego n*espod20"anka.
TymczaSem pokazał się już znany 

im dobrze dom, w którym spędzi!5 
swą młodość.

Juljan na widok ten stanął i głębo 
ko wzruszony zawołał:

— Jdk bylibyśmy Szczęśliwi, gdy­
by między nami’ mógł być i ten, dla 
którego wszyscy czuliśmy najwięk­
szą miłość. Ach, gdyby ojciec nasz 
żył! Ale ta rozpustanica na tronie, 
Draga, prędko muszla sę  pozbyć ń*e 
przyjaciela swego.

“  Biedny ojcze, tak,' nie będziesz 
widział dnia wolność*, n5e będzieSz 
ubielił z nami naszej radość '̂.
• Jddw*ga fhus^ała się dobrze wStrzy 
mywać, by n»ie wykrzyknąć: ~  O, 
żyje, waSz ojciec żyje i prowadzę 
was w jego ramion3. —  Ale postano 
wiła zaprowadzić ich; do prezydent3 i. 
dopiero na miejscu rzecz całą wyja­
śnić.

— On patrzy w tej chwili na was 
z n-eha ~  rzekł3 ze łzami Sonia ~~ 
dobry, kochany ojciec! A eh, Szczęś­
cie ludzk'e nigdy nie może być z u-, 
pełne. Zawsze czegoś nam brakuje, tc 
raz tego, który był głową i dumą na- 
Sza. On musiał może umrzeć, abyś­
my byli ur^towan'1, gdyż \os jeSt tak 
złośliwy; że dając- jedną ręka, żabie* 
r3 druga, a to jest straszne -i niespra­
wiedliwie!

— N^e, nie grzeszmy znów — zawo 
łał Juljan. — Bóg n3m dopomógł*
Biednemu ojcu przeżnaczonem było 

umrzeć, nie możemy n ĉ innego dla 
niego zrobić, jak zachować miłą i 
wdzięczną pamięć. W  duszy naszej 
niech żyje, co znaczy: unikajmy złego 
czy limy dobrze, kochajmy Serb ję, oj­
czyznę naszą, a jej ciemięzców nie­
nawidźmy do ostatniego tchu.

— Do ostatniego tchu — szepnęła 
Son*la.

.Weszli do domu. Jadwig3 szybko 
biegnąc po schodach, prowadziła ich 
do gabinetu prezydenta.

Wejdźmy po cichu rzekła,, o- 
twierając drzwi “  może duch wasze­
go ojca przebyw3 jeszcze w tym po­
koju. Zresztą cuda pie Są n*emożliwe 
przekonaliści s>ię już na śoble, ii-e 
przestraszajcie się w*ęc, gdv ujrzycie 
coś, co wyda s’ę wam cudem, a co . za 
Szło może z c3łkiem innychprzyczyn. 
Podaj m'i twę rękę siostro, wejdź Jul 
janie, spojrzyjcJe na biurko, przy 
którym on zawsze pracował i wiedz­
cie, że ojciec waSz. nie umaił lecz ży­
je -n .

Dziki okrzyk wyrwał s*ę z piers  ̂
Juljan3. Somia zachwiała się na no­
gach a padła nieprzytomna w ramio­
na Jadw% i..

Przy biurku siedział prezydent, 
głowę sparł n3 rękach i patrzał nie­
ruchomo na książkę przed nim rozło­
żoną.

Myśli jego były może przy dz-o- 
, ci ach, o tak, najpierw były przy nich, 
a gdy soh^e przedstawiał Straszny o- 
hraz tego więź'ennh, otworzyły cię nfl 
gle drzwi 5 stanęli w nich c*, o któ­
rych właśnie myślał.

Prezydent zdołał tylko ręce wyc’*ąg 
nąć, a Juljan już leżał u stóp jego. 
Son-a też klęczał3 a dzieci obejmując 
go za kolana, wołały:

~~ Ojcze, ojcze, Bóg nam cię znów 
zwrócił, niech imię Jego będzie po­
chwalone !

— Amen! ~* zakończyła ze łz3mi 
Jadwiga.

— Moje dzieci, moje kpehane dzie­
ci mówił Subowicz ~  wy jesteście 
przy mnie, was widzę, wasze ręce o~ 
hejmują 'mnie, o, boję się, by to n*e 
był tylko sen. Przemówcie do mnie, 
bym usłyszał wasze głosy, abym się 
piteekon3!, że rzeczywiście jesteście tu 
taj, gdyż na Boga, kto jest w st3n::e 
kiedy umknąć z cytadeli, zanim od­
cierpiał swą karę?

— Tak, drogi ojcze, to my w rzeczy 
wistośC^ jesteśmy — zawoł3ł Juljan— 
zostal^my wyratowani przez zesłane­
go z nieba anioła.

“  Niech błogosławiony będzie Bóg 
i ów an®oł, kto on jest? Pok3żcie ni1 
go, dzieci, abym w codziennej modli­
twie mojej mógł go wspominać, abym 
imienia jego nigdy nie zapomniał.

— Tu stoi ten anioł — zawołał Jul­
jan wskazując na Jadwigę — ona to 
jest małżonka moja, którą mogę z du 
mą tak nazwać.

■— Co? Ty Jadwigo? Dziewczę, jak 
c5 mam dż^ękow^ć ~  z3wołał prezy­
dent, — O, chodź, ty,..m'iłę, ' piękne 
Stworzeń’1 e w mc ramiona. Udało c-i 
się poruszyć serce tyran3 i tygrys* e 
Serce Drag? *

— Królowa Drąg3 ne wie, że o f 'ary 
je j umknęły — odpowiedziała ““  n- 
łaskaW:eni*e podpisał król, którego 
spotkałam samego w ch3tce len ej. 
ProsiPm go, on nie mógł oprzeć s*ę 
mej prośbie d podpisał dokument’, da 
łam na napisan% mą krew, gdyż n :e 
było w chatce atramentu ani pióra, 
ani papieru, p*ióro znalazłam kacze, 
a papier zastąpiłam płótnem z mej 
koszul*.

*“  B>lżdą kroplę krwi, którą dla 
mnie wylałaś — zawołał Juljan, a 
głos jego brzmiał uroczyście od­
płacę ci jednym rokiem w*ęcej Szczę- 

! ścia- małości i .wićmosci- N*e zasłu­

żyłem n3 ciebie. Chcę ci być wdzięcz- 
nym i okazać to, za wszystko, coś dlr 
nas uczyniła.

— Na miłość Bóga, Juijan:e, nie, 
nie, proszę i błag'3m cię, nie mów o ' 
wdzięcznbści. Có uczyniłam, było

mym obowiązkiem, a kto wie, czy d 
ty w żychi n*e będziesz mi miał kie­
dyś co do przeha03enia. Życie jest dłu 
g'e, a my jesteśmy tylko ludźmi. Ko- 
cliany, jedyny Juljanie. n'e mów o 
wdzięczności.

Mówiła te słów3 z takim pośpie­
chem, iż źdz*wioną Sonda spojrzała n» 
n*ą.

Juljan zaś, ani prezydent rile zau­
ważyli nienaturalnego wzruszenia Jad 
wig% nie zauważyli, jak naprzemian 
bladła i rumieniła się, 3 spojrzena jej 
omijały spojrzeń Juljana.

.W tej chwili drzw? s‘ę otworzyły 
i wszedł doktór Biurckhardt, chciał 
odwiedzić prezydenta ~  wtem patrzy 
i widz** .wyratowanych. ;

Sonia rzucała mu s kę na1 piersi, oh 
przycisnął ją do s'-ehie, n*e mogąo 
przemówić słowa. A gdy usłySz3ł, jak 
stało się to wszystko, . podbiegi, .ku- 
Jadwidze, chwycił ją m  rękę i zapew 
n*ał ją, że wdzięczność swą puchową 
na całe życie.

Ach, j 3k wszystko, .burzyło się w 
Jadwidze, jakim smutkiem napełnia­
ły ją pochwały płynące z ust wszyst­
kich, jak mało ~* sąd^a “  że zasłu* 
żyła n3 ’ nie. Tak, wyratowała Julja­
na i Sonie, przywrócił3 jakby na no­
wo życie prezydenta, uchroniła Burek 
hardta od ciągłego smutku, lecz c* 
dobrjjy ludzie, otacz3jący ją, n*e prze 
czuwąłi, jak drogo musi zapłacić za to 
nie wiedz*el* nJc o Strasznej przysię­
dze, którą złożyła Nidokemowi Buliaw 
ndc?owi, b*e wiedzieli o nocy, którą 
tak prędko już, phsepędzić z Nikode- 
rnezu musi.

I nagle, gdy myśl3ła o tem, czarno 
zrobiło się jej w oczach i padła W 
ram*ona Burckhardta, który zdołił w 
czas jeszcze ją pochw yci, gdyż a*na 
czej up3dłahy na ziemię.

— Jadw%o, moja Jadwigo! ”  krzy­
knął przerażony Juljan “  ona zem­
dlała, śmiertelnie blada, o, pomóżc*® 
jej, pomóżcie, doktorze Burckh’3rddzie 
zastosuj tu swoją sztukę..

— Nic nie jest ~  z ĵDewniął 
B.urckhardt, kładąc Jadwigę na sofę 
wzruszeń*© ogromne, zmęczenie za­
pewne długą drogą są powodem o- 
mdlenia. Żona tw3, mój drog1 Jułja- 
n4e, wnet oczy otworzy, zarflz zaśw^ 
cą ci te twe gwiazdy 1 napełnią twe 
szciśęśl-we życie liiiłem ś w5 a tłem i  ja 
suosci^.

DALSZY CIĄG JUTRO
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Iso-Hollo i Hy zrewanżują się dziś
w Katowicach swym warszawskim pogromcom

Drniąj&icr zawady lekkoatletyczne w Ka-1 dionu w Chorzowie, oraz; reprezentant Ślą- 
fowkMh z udziałem Iso-Holli, Ny, KuchaWąka Stokłosiństó
skiego i  Nojif wzbudziły nienotowane na 

kląsku zainteresowanie. Prócz zapowiedzi* 
nych przyjazdów licznych rzesz sportowców 
z pobliskiego Zagłębia, Krakowa, oraz Czę 
stochowy, zapowiedziana jeot również wycie 
czka z Śląska Niemieckiego. Zawody odbę­
dą się na stadionie PW. i WF. o 14.30.

Podajemy raz jeszcze program i eftsadę 
poszczególnych konkurencyj.^

BIEG 1500 M.
Kucharski spotka się z Ny na dystansie 

1500 mtr. i zaatakuje rekord Polski, należą 
cy do Kusooińskiego. Rekord ten ustanowio 
ny został na tej samej bieżni, na której od­
będą się sobotnie zawody, jeszcze w roku 
1932 przed olimpiadą w Los Angeios i wy 
nesi 3.54 min.

Ponadto startować będą: mistrz Śląska
Orłowski z KPW., Rakoczy z Pogoni i ty ­
le wicz z ogniska Wilno, wicemistrz Polski 
W biegu na 1500 mtr.

BIEG 5000 M.
Równie interesująco zapowiada się bieg 

na 5000 mtr. z udziałem mistrza olimpijskie 
go, Fina Iso-Hollo i mistrza Polski, No- 
iego.

Obok tych biegaozy na staroie staną: 
wicemistrz Polski, Gwóźdź z Sokoła Bogu­
cice, były mistrz Polski w biegu na prze­
łaj i reprezentant Polski Hartlik ze Sta-

KULA I DYSK 
W rzutach kulą i dyskiem startować bę 

dzie Heljasz z poznańskiej Warty, oraz 
miotacze śląscy z wicemistrzem Polski w 
kuli, Praskim na czele.

SKOK O TYCZOE

W skoku o tyczce Sołineider ma zamiar 
zaatakować własny rekord Polski* wyno­
szący 4.14 mtr., a ustanowiony w roku u- 
biegłym na zawodach w Budapeszcie.

SKOK WZWYŻ
Podobnie w skoku w zwyż Chmiel z KPW 
zaatakuje własny rekord śląska (1.85).

Szata zmierzy się z  Kucharskim i Ny
we Lwowie

Sport w Zagłębiu
Mucha (G.K.S.)

WŚRÓD NAJLEPSZYCH W POLSCE *
Doskonały zawodnik Czeladzkiego KS.

Mucha, wielokrotny reprezentant Śląska 
w spotkaniach międzynarodowych, znalazł 
s ę  na liście najlepszych tegorocznych wy 
ników lekkoatletycznych w Polsce.

W skoku o tyczce Mucha uzyskał płąjty 
wynik w Polsce, osiągając wysokość 3.68 
ni. (za Sznajdremj Morończyklem, Klemcza 
kiem i Pławczykiem).

W 10-oioboju Muoha znajduje się na 
ósmym miejscu — 5072 pkt. (za Pławczy 
kiem, G ier u t to, Hanke, Maciaszczykiem1, 
Małeckim, Dyką i Łopuszyńskim).

W biegu na 110 m. przez płotki Mucha 
zajmuje dziewiąte miejsce (wespół z Ko- 
strzewakim) wynikiem 16.6 (za Niemcem, 
Fajpkerem, Twardowskim, Wieczorkiem) 
pławczykiem, Oszastem, Ovensem i Sznaj- 
drem).

Przypuszczać należy, że wyniki Muchy w 
ubiegłym sezonie nie pozstaną jego rekord a 
mi życiowymi, gdyż utalentowanego lekko­
atletę czeladzkiego stać bezsprzecznie na 
ich poprawienie przy odpowiednich warun­
kach treningu.

Fobanżance-Parzniewski
OPUSZCZA STRZELECKI KS.

Czołowy długodystansowiec Zagłębia p. 
Roman Parzniewski sekretarz pow. komite­
tu WF. i PW. złożył prośbę do zarządu 
Strzeleckiego Klubu Sportowego w Sosnow­
cu, którego jest członkiem — o zwolnienie.

W razie uwzględnienia tej prośby, nale­
żałoby zanotować dalsze osłabienie najlep­
szego klubu lekkoatletycznego w Zagłębiu, 
który w bieżącym sezonie stracił doskonałą 
zawotłniozkę A-klasową, miotaczkę Wandę 
Lanżanka

Lekkoatletyczny Związek węgierski wy­
stąpił z ciekawą propozycją starta najlep­
szego biegacza węgierskiego Szabo na za­
wodach we Lwowie w dniu jutrzejszym, 
na których startują: Iso-Hollo, Ny (Szwe­
cja), Kucharski i-Noji.

Związek węgierski) pragnie wykorzystać 
doskonałą formę Szabo do zmierzenia go 
na zakończenie sezonu z najwyższą klasą 
światową. Szabo poprawił ostatnio rekord 
św':atowy w biegu na 2 km. (5:20.4), zaś 
na 5 km. osiągnął czas 14:89,4.

NOJI STARTUJE W NIEMCZECH
Wyjazd No jego dc Berlina został po u- 

zgodnieniu z WKS Legia przez PZLA za 
twierdzony. *

Noji startować będzie 14 listopada w 
biegu 3 km. na zawodach w Deutschland- 
halle, przyczem będzie to jego pierwszy 
star* w hali krytej.

Leg ja postawiła za warunek, by na za­
sadach rewanżowych Związek niemiecki 
przysłał na rok przyszły na wiosnę do 
Warszawy znanego swego biegacza. Schom- 
burga.

że zwycięstwo Bryiwcy nad CKS.-em będzi* 
problematyczne.

W Grodźcu Solvay gra z Hahoahom.
Solvay oczywiście spotkanie to rozegra nie­
wątpliwie na. swoją korzyść. bowiem Ha- 
koah nie przedstawia się zbyt groźnie.

W Będzinije odbędzie się ciekawe spotka 
nie między miejscowymi rywalami: Sarnia- 
cja — Zagłębianka. Na podstawie ostat­
nich wyników Sarmacji z czołowymi zespo 
łami Zagłębia, należy się spodziewać, że 
Zagłębianka nie zdoła oprzeć się swojemu 
przeciwnikowi.

Ciekawie również zapowiada się wynik 
meczu KSM. — Płomień w Niwce. Len ja-. 
m'inek będzie musiał b. Wiele dołożyć .sta­
rań, aby wygrać z twardym zespołem [ / Mi* 
Iowiozan.

Jak widać z powyższego jutrzejsze ro& 
grywki w A-klaaie napewno przyniosą dużo 
sensacyjnych wyników i należy się s-poćWie 
wa.ć, że dotychczasowa tabela ulegnie znacz, 
nemu przeszeregowaniu.

Koszykarze węgierscy
gościć będą w Krakowie

atrakcją sportową Krakowa.Reprezentacyjna drużyna Węgier w ko­
szykówce męskiej, która ma rozegrać spot­
kania w koszykówce i siatkówce z AZS w 
Warszawie, gościć będzie również w Krako­
wie, gdzie rozegra spotkania z Krakowską 
YMCA.

Pertraktaoje YMCA z drużyną węgier­
ską są na dobrej drodze i mamy nadzieję, 
że spotkanie to dojdzie do skutku będąc

(Ki)

Mistrz Krakowa szkół średnich Gimn. IX 
gościć będzie, w najbliższą niedzielę tj. 18 
bm. reprezentację szkolną Tarnowa z którą 
rozegra zawody w siatkówce i koszykówce. 
Oba spotkania odbędą się na sali YMCA. 
Początek o godz. 11-ej przedpoł.

Nie będzie sekcyj szkolnych
prży klubach sportowych

W związku z doniesieniem jednego z 
dzienników stołecznych ó utworzeniu w naj­
bliższym czasie sekcyj szkolnych przy klu­
bach sportowyoh dowiadujemy się w Pań­
stwowym Urzędzie Wychowalnia Fizycznego, 
że podane informacje w znaczym stopniu mi 
jają się z faktycznym stanem rzeczy.

Państwowy Urząd Wycli. Fizycznego 
zwrócił się wprawdzie do Min. WR. i OP. o

wydanie zarządzeń, ułatwiających młodzie­
ży szkolnej uprawianie ćwiczeń sportowych, 
wskazywał jednak tylko na konieczność two 
rżenia szkolnyoh sportowych przy każdej u- 
czelni 1 szkolnych klubów sportowych, tam 
gdzie istnieje większa ilość szkół, wreszcie 
na konieczność otoczenia tych organizacyj 
troskliwą opieką.

„Szukamy sprawozdawcy 
radiowego*'

Jalc. już podawaPśmy, w początkach 
października od dn. 5 do 10 zorgani­
zowało Polskie R adio tydzień pod ha­
słem „Szukamy reportera sportowe* 
go“ .

Pomysł okazał się dobry, a wyniki 
przynajmniej pod względem lidzby do . 
skonałe. Należy przypuszczać, że i 
kość bedzie taka sama i ze załoSao- 
nyćk 347 kandydatów (w tym 8 pań)'] 
wielu dobrze prowadz*ć będzie repor-l 
taże z naszych bo^sk sportowych.

Kandydaci poddani zostaną obąćh*e. > 
próbom, w czaSie odbywających się 
w najbliższym czasie aaWodów sporto 
wych. Próby polegać będą na egzamż 
nie z fachowości kandydata w danej 
dziedzWe Sportu, który będzie prze- • 
prowadzony piisez delegatów odpowie 
dnich związków sportowych i z próby 
przed mikrofonem sprawozdawczym.

Sport w Krakowie

W walce o prymat w A-klasfo Zagłębia
Jutro na boiskach piłkarskich Zagłębia 

odbędą się niezwykle ciekawe zawody z cy 
klu rozgrywek o mistrzostwo klasy A Za­
głębia Dąbrowskiego.

Z dużym zainteresowaniem oczekiwane 
są wyniki meczów Zagłębie — Unii — w 
Dąbrowie, oraz OKS. — BrynJca w
Czeladzi.

Od wyników tych dwóch spotkań zależeć 
będzie, kto obejmie prowadzenie w tabeli 
rundy jesiennej: Brynlca, czy Zagłębie.

Zaznaczyć należy, że obydwa te zespoły 
posiadają jednakową ilość punktów, jedy­
nie stosunkiem bramek prowadzi Zagłębie.

Wynik Zagłębie — Unia, z uwagi na do­
skonałą formę obydwóch tych zespołów,
stoi pod wielkim znakiem zapytania. Zagłę 
bie wykazało w meczu z Płomieniem w Mi 
lowieach. b* iest zespołem niezwykłe twar

Gry sportowe
Wydział Gier i Dyscypliny KOZPR na 

ostat-niem swem posiedzeniu wylosował 
-szą kolejkę rozgrywek o mistrzostwo Ki. 
A w koszykówce męskiej. Terminarz rozgry 
wek przedstawia się następująco

18. X. Olsza — Makkabi, YMCA — Be­
skid.

25. X. Wawel — Garbarnia.
1. XI. Cracoyja — Modrzejówka.

( 8. XL Olsza—Beskid, YMCA-Garbar- '
aym ś. zdyscyplinowanym. Natomiast Unia ( n'a, Wawel-Modrzejówka, Cracovia—Mak- 
•ostatnio przechodzi nieznaczny spadek for- kabi.
my, ale jest to drużyna „rutyniarzy* 1 w! 15X1. Makkabi—YMCA, Beskid—'Wawel
momentach decydujących niewątpliwie po- ( 22. XI. Garbarnia—Cracoria, Modrzejów*
każe swoim zwolennikom, że można na nią tka—Olsza.
liczyć. | 29. XI. Olsza—YMCA, Wawel—Cracovia,

Spotkanie OKS. — Brynica również Stoi Miakkabk—Beskid, Garbarnia — Modrzę 
pod znakiem zapytania. W wprawdzie w te jówka.
gorocznych rozgrywkach Brynjca gra bez g. x n .  Olsza—Garbarnia, YMCA — Mo
zarzutu, odnosząc b-. cenne zwycięstwa, to drze jówka.
przecież spotkanie z CKS.-em będzie dla, J3. x il. Makkahj — Wawel. Beskid -
niej b. ciężkie.

CKS do rozgrywek tych przystępuje, jak 
przez, cały czas w tej rundzie w składzie 
mocno osłabionym, niemniej jednak będzie 
się starać wyjść z honorem. Podobno w me 
czu tym ma wziąć udział jeden z najlep­
szych w Zagłębiu prawoskrzydłowych -  
Brec-uła. co tymwięeej każe nrzypuszczić,

Cracovia.
10. I. Olsza — Cracovia, YMCA — Wa 

wel, Makkabi — Modrzejówka. Beskid -* 
Garbarnia.

17. I. Makkabi — Garbarnia, Olsza -  
Wawel, Beskid Modraraiójska^ ..YMCA — 
Cracoria., (ki)
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Gdy rodzice dokuczają...
Kochany Dz‘aduniu!

■Mam rodziców, którym s>ę stosun 
kowo dobrze powodzi. Mamy dom i 
ojciec zarabia 140 zł. miesięcznie, co 
pozwala nam prowadzić możliwe ży- 
c'e. Mimo mojego młodego wieku, ro 
dz*ce stale m' dokuczają, każą mi szu 
kac posady, a nawet wręcz mi powie­
dzie!', że powinnam wyjść zamąż, lub 
też wogóle opuścić 'eh dom.

Oczywiśc'e tego rodzaju wymówk! 
są dla mnie wysoce przykre i aby un! 
knąć c'ągłych wysłuch'wań staram s'ę 
gdzie tylko mogę o pracę, jednak bez 
skutecznie. W dzisiejszych czasacii 
jest tak bardzo trudno, że straciłam 
wzełtóe nadzieje otrzyman1'3 jakejkol 
wek posady.

Str«eh mnie ogarnia, gdy wracam 
do domu, bow'em rodz'ce zawsze na 
Jedną nutę: — „Kiedy nareszcie opu- 
se*sz dom“ ?, „KJsdy nas uwo^lsz?4* 

Kochany Dziaduniu! — Jestem ucz- 
c*wą i chcę dalej po drodze uczc‘wośc’; 
M66 przez życie, ale nie w'em, co czy­
nić, aby rodzice przestali m‘ doku­
czać. ' , I i: i Vl

Doradź mi Dziaduniu, co mam czy­
nić dalej. Broszę Cię też o zamieszczę 
n*e mojego listu w „Torpedz<e“ , to 
może rodzice przeczy tając Twoją odpo 
iwedź, zmlen>ą swój stosunek do mnie 

Uczciwa Zenka.

dzftce ń*e clicą zrozumieć, że ciężko 
jest obecnie o jakąkolwiekbądź pracę. 
Setki i tysiące młodych i wykstałco- 
nych mężczyzn, daremnie ugania się 
całem latami za pr3cą, a cóż dopiero 
kob eta? , -',vSV'

Proszę zwrócić rodzicom na ten 
fakt uwagę. ProSzę im to wy tł urna* 
czyć, 3 może zrozumieją i przestaną 
Pani dokucz3ć.

Życzę Pani pomyślnego załatwienia 
sprawy

Dobry Dż‘adun'c

Puść ten mebel!

„Stroskan3 Zyt344 — Radzę zająć się 
czemś bardziej realnem. Ma Pani za­
ledwie piętnaście lat, 3 zatem jest Pa 
ni dopiero dzieckiem i n̂ e powinna 
się Pani jeszcze zajmować tego ro­
dzaju kwestiami

Dobry Dziadun'0

Czy słowo „mebel “  może być wyra 
zem obrazowym?

Mianowicie p. Euzebiusz Trojeski 
szedł pewnego razu ulicą ze znajomą 
p. Zuzanną Czyż i spotkał podchmie­
lonego przyjaciela p. Wiktora Kbmin 
ka.

~  Zibek! — ucieszył się p. W iktor 
na widok przyjaciela—Dokąd idz’esz?

—  Na spacer.
— A  co za mebel ze sobą taszczysz?
P. Zuz3nna zaczerwieniła się po sa

me uszy p. Euzebiusz również się zm''e 
szał  i tylko winowajca, p. Kominek, 
nie speSzył się wcale. Machnął przy 
jaźnie na pożegnanie ręką 'i dod3ł we 
solo:

Taszcz, taszcz,, ofiaro losu! Tyl* 
ko się ni przedźwigaj. Bo whlzę, że 
mebel soldny, na obśbdunek.

\wPaMk) -Zenlco! Rzeczywiście znaj- 
ŚB^^iię-i^ałi w przyitrej sytuacji. Ił o

DRDBttE O G ŁO S ZEN IA

t WOLNE POSADY 1
PANIE o miłej powierzchowności do pra­
cy umysłowej zewnętrznej za wynagrodze­
niem stałym pfrnald 26 lat poszukiwane. 
Zgł. Ii'st. Torpeda pod „Stała praca".

POSZUKUJE się chłopca (dziewczynkę) 
do pośyłki za zapłatą. Zgł. list. „Prakty-. 
kenti£ do Administracji,

POSZUKUJE się kucharki z dobrym goto­
waniem. Zgł. ^"Wykwintna" Torpeda.

| POSAD POSZUKUJĄ |
AKADEMIK, student wydziału germani- 

styki, pierwszorzędny pedagog paoszukuje 
korepetytorki języka niemieckiego, historii, 
oraz matematyki. Łask. .zgł. „Student* Tor­
peda.

[ R Ó Ż N E 1
POŻYCZĘ lub złożę kaucję w kv/o k  1 Tr • 
zł. za stróźostwo z opłatą miesięczną. Zgło­
szenia Torpeda — JTlorjańska 44 sub j3tJcz 
ciwy‘s

I MIESZKANIA ]
 ̂j.-,
POSZUKUJĘ Pana na stanowisku lub etne 
ryta na mieszkanie- u młodej wdowy. Zgło 
szepia Oboźna 12 m. I-I.

•-A

Uf walce z fiilefi i grypą
Obecnie w sezonie przedzimowym debrze jeet zaopatrzyć się w obuwie. Wiedzą o 

tern wszyscy. Zle jednak jeet kupować w nieodpowiednich magazynach. Nic bo­
wiem tak nieszkodliwym jeet dla zdrowia jak zły i niedobrany odpowiednio but.

o™  BRACIA KLEIN
posiada na składane pierwszorzędne obuwie wszelkiego rodzaju. Każda Pani 
: Pan znajdzie w bogato zaopatrzonym magazynie buty im odpowiadające.

OBUWIE BRACI KLEIN
znane jest od wielu lat ze swojej douroci i -wytrwałości. Gatunek towaru gwaran­
tuje wieloletnie fachowe doświadczenie. Fjrma BRACI KLEIN idąc z postępem 
czasu udziela wielozmaczących ulg FT. Urzędnikom Państwowym i Samorządowym. 
Poza tern firma BRACIA KLEIN dodaje do każdych zakupionych dwu par obu­

wia zupełnie bezpłatnie parę śniegowców lub kaloszy.
A więc kto dba o zdrowie swoich nóg kupuje i poleca obuwie tylko od

I Braci Klein, Kraków ul. Starowiślna 17

A D A -TO  NIE WYPADADziś w Kinie „ŚWIT'
kapitalna polska 

kom edia p. Ł
Rekordowa obsada roi głównych: L. ŃIEM IRZANKĄ, A. ŻABCZYŃSKI, 

TNER, JUNOSZA-STĘPOWSKI. oraz 8 asów polskiego ekranu.
A. FER-

Jedyni* przez tanie, drobne ogłoszenia 
w „TORPEDZIE"

kupisz lub sprzedaż korzystnie każdy przedmiot 
znajdziesz posadę* mieszkanie, towarzyszkę życia
Zą  50 gr. masz ogłoszenie jedynie w „To rp ed zie "

dzienniku krakowskim, 
czytanym przez dziesiątki tysięcy osób.

„FUNDUSZ OBRONY MORSKIEJ musi być uważany zc 
równoległy z FUNDUSZEM OBRONY NARODOWEJ- 
każdy, kto składa ofiarę na obronę morską, dopełnić 
tern samem obowiązku obywatelskiego względem 

Funduszu Obrony Narodowej".
Z oświadczenia złożonego w dniu 29. V I1936 r. pnez gen. dyw. K. Sosnko 
raktogo, Prezesa Zarządu F OM, w imieniu Prezesa Rady Ministrów)

Obrażona pahn3 Czyż zażądała od 
towarzysz3, żeby jej podał  nazwisko i 
adres przyjaciel3 i oto p. Kjon^nek 
stanął wkrótce przed aądem, oSkarżg 
ny o obrazę.

Skarga złożon3 przez p. Zuzannę gka 
siła, co następuje:

„Oskarżony KJomhiek nazwał mu*'* 
na ulicy „meblem A  ponieważ me* 
ble bywają ciężkie, w*ęc to były wy 
raźne kpiny z mojej tuszy“ .

P. .Wiktor, wysłuchawszy spokoj­
nie tych wywodów, wzruszył ramiona 
mi:

Przede wszystkim — ośw*adczyi 
— mehel niekon eczide musi być c'ęi 
ki. Letki też może być, nd ten przy* 
kład trzc*nowy.

Po drugie, jak powiedziałem ,,rae 
bel‘ f, n3e o wagę nur:e się rozchodzi, 
ło, tylko o solidne wykończenie.

Mebel, wiadomo, jest rzecz solidnie 
wykojiczona, ani z przodu nie ma z-- 
dużo, an:* z tyłu i wszystko ma na swa 
jem miejscu.-

O to mnie się właśnie rozchodziło 
że wszystko u pan klapuje i pomimo 
korpulencji, wszystko na śwojem m(?oj 
Sou leży, jak należy.

Tak^m prawem nie były to żadue 
kpiny, ani pbr3za, tylko wprost prze* 
ciwnie komplement towarzyski.

—  A dlaczego pan pow edział panu, 
Euzebiuszowi, że s*ę przedźwiga? . 
wyraziła jeszcze wątpliwość ułagodzą 
na nieco p anna.

P. Kominek skłonił s‘ę po rycersku.
Bo znam Z !bka i wiem, że jak s‘e 

n3tknie na ładną kobietkę, to się nad 
wyręży.

To wyznane zupełne udobruchało 
oskarżycielkę, która cofnęła Skargę, 
Sprawę umorzono.

„TORPEDA"
umieszcza ogłoszeni drobne w rubry* 
ce pt.

„ T Ę S K N  I M  Y4i
oraz ogłoszenia poszukujących pracy, 
licząc

50 gr. za 10 słów

| TĘSKNIMY |
URZĘDNIK samorządowy  ̂ wy sok przy 
stojny lat 27, pozna odpowiednią p inią̂  ce 
leni spędzenia wieczorów jesiennych. Mał­
żeństwo możliwe. Zgłoszenia możliwie z fo ­
tografią do Redakcji Torpedy pod ^Urzęd­
nik" \ •

PORUCZNIK era. młody, posiadający go. 
tówkę  ̂ pozna w celu spędzenia wolnych 
chwilą inteligentną, przystojną, niezależną 
clirześciankę, do lat 40. Nioanonimowe listy 
pod „Kresy".

DWIE sympatyczne, materialni.? niezależ­
ne chciałyby poanać dwóch młodych panów 
w celach towarzyskich. Listy Torpeda — 
^Szatynki-*.

KAWALER lat 23# wolny od wojska, . po 
handlówce, syn. urzędnika, ożeni się za wy­
robienie posady. Zgłoszenia do 'Adm'. poo 
,}Bez nałogów".

Miesięczny abonament „Torpedy* 
z dosiawą do domu^zl. 1.50
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Drobne ogłoszenia 5 gr. za stawu
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